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KALENDARZ. 
A t ‘rem, a w roku 1868-ym sędzią w sądzie kryminalnym 
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ak, mencie (kryminalnym) rządzącego senatu. 
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git Spadł on wtedy z etatu i dopiero w marcu 1878-ga 
otrzymał nominację na członka sądu okręgowega 
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= Z teatru i muzyki, 

* (SŁ. Ciech.) Dzięki prawdziwie rycerskim priy- 
miotom Alfonsa, którym był wezoraj p. Battistini, 
nieszczęsne losy „Faworyty” Donizettiego, (liczącej 
co prawda wiosen czterdzieści i eztery—wystawiono 
tą operę po raz pierwszy w Paryżu w r. 1840-ym), roz- 
grywały się przed zapełnioną po brzegisalą teatralną. 

P. Battistini nietylko, że wrażenie pierwotne po- 
twierdził, ale je spotęgował w sposób niezwykły. 

Głos jego pelen słodyczy i miękkości brzmiał, jak 
najszlachetniejszy instrament Strad lub Guar- 
neriusa, powołany do życia tehnieniem éżarodziejskie- 
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| że obecnie dopiero opracowywany jest projekt budo- | 
'wy bydłobójni i głównego targowiska na bydło; pro- 
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ski i belgijski, Mieczysław Epstein; wyjechali: pomo- | P, Battistini wywołał tą sceną entuzjazm szczery, 

skami warszawskiego okręgu | ogólny, który zmusił do powtórnego wykonania tego 
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czaruje naturalnością, swobodą i... szezerością. Po- 
dobnego epizodu, jak „A tanto amor”, wyśpiewanego 


 Krak.-Przedm. — od 10-ej ziana do 6:ej po południu. Wej: 
enik dowodzącego woj 


—- ście kop. 15.) Wystawa szkiców oraz przedmiotów | 
jenerał-lejtnant Krzywobłocki do Lublina i urzędnik ustępu w całości. 
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 fHoncerty: Koncert Towarzy p kiego » wiedeńskiej dr. Witold Lewicki. nia się głosów solowych, p. Battistini zdołał utrzymać 
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$ divertissement baletowe eae En szkoły baletowej); jutro | liczący 98 lat wieku. S. p. Borychiewicz obchodził zastąpić bohaterki tytułowej w akcie ostatnim Byłby 
oe jat ara ośitykanka” (występ pani Bonaplate-Ban | w r. 1879-ym półwiekowy rier ratne] to rzeczywiście czyn rycerski, ale niestety treść libre 
i z bp. Ratdetinieco i rdinaliegoj — Rozmaitości: | i przez ostatnie lat 15 skutkiem katara ty, która do- 5 rę, któ uerrini i 
„Staz pp, Battistini'ego i Cardinali eg reei Borkowska” Ola. | 7PIZEŻ OB KĄCIE, © CJA: ta zmusząła Leonorę, którą była p. Guerrini, do u- 
i „ dis koniedja Gynybuera Ae EE A PA Płońska i Rakiewi- | prowadziła go do zupełnego zawiewidzenia, nie prakty- | Kazania się i w akcie ostatnim. Przyznać jednak na- 
— Równa, Federowiczowa, Gilska, i t kowal i mieszkał stale przy wnuku, p. Alojzym Bo- leży, że śpiewaczka wczoraj daleko uważniej czuwa- 
rychiewiezu. Rodzony w prostej linji prawnuk sẹ- ła nad swemi zapędami wokalnemi, tak, że tylko 


| Kraszewski, Nowicki, Praźmowski, Rapa- | 

Gową: pp. Frenkie]. Krasz a RA „Prawa serga”;— | 
allegro axji w akcie trzecim świadczyło o wulkani- 
czno-krzykliwym temperamencie. 


D ij Wolski; ja towisżowskiej) dziś opórotka raka ; dziwego nieboszezyka p. Ludwik Borychiewicz w 1. z, 
R „Konik polky i mrówka”; „jg er Laskowski Misie. | otrzymał dyplom lekarski. 

Eo aE kowski i Raoeznik; w obrazach 2-im |- 4, TWspomnienie. ] ; _ Wstępne aadante („O mio Fernando") wyróżniało 

| Aórym tańce układn Meunier a: corps t REATHA P z Wezoraj o godzinie 3-ej w nocy zmarł sędzia sądu | się nawet pewną dozą spokojniejszego cantabile, 

> HUdran'a „Konik polny i TA KaB trama gmach Banku; ' okręgowego w Warszawie , 6. p. Szczepan Jan Dra- chociaż mówiąc otwarcie mie przychodzi to p. Guer- 
A nen ba tę poje 4 Fin Pracze); J-ga— Chłodna, 37; | miński, rini z łatwością. J i z 

fa Jugg "1 sigowa, JV «a— Nowy świat, 1%; V-ta—Mu- Rola Fernanda dostała się wczoraj w udziale p. 

Morlacchiemu, który bynajmniej nie ugiął się pod 

tym ciężarem, traktował zaś ją z możliwą poprawno- 

ścią. Jest to śpiewak, umiejący się utrzymać na wła- 
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w — i Nowiniarska, 6. (Kasa centralna przyja | 
Póstoweka, 40; | left Nowiniareka e (ką Ewiąt, od 100] 
ściwej drodze, prawdziwie dla sceny użyteczny. 
Pełną, jak zwykle, powabu Inezą była panną Skul- 
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ska, uosobieniem zaś powagi, przybranej w szatę 


_ Baltazara, był p. Billich. 


Wielkie finały aktu drugiego, a zwłaszcza trzecie- 
go wyróżniały się niezwykłą dozą jednolitości. 
Niepodobna zamilezeć o wspaniałym tercecie cho- 


' reograficznym, wykonanym w akcie drugim przez 


panie: Rogińską, Ostrowską oraz p. Kuleszę. Swie- 
ine pozy tęgo trójlistka gimnastycznego—posiadały 
w sobie wdzięk prawdziwie „rodzajowy”. 

Operze przewodził wm p. Trombini, ożywia- 


„ jąc ja iskrami swego iście włoskiego temperamentu. 


a zakończenie z licznymi wielbicielami artyzmu 
p. Battistiniego dzielimy się wiadomością, że, oprócz 
sobotniego udziału w op. „Afrykanka”, artysta ten 
w niedzielę powtórzy tak świetnie traktowaną rolę 
Alfonsa w „F'aworycie” Donizettiego. 

* Wczoraj w południe powrócił z Berlina dyrektor 
teatru Małego p. Ludwik Sliwiński. 

* P. Battistini wystąpi na naszej scenie jeszcze 
trzytrotnie: w sobotę w „Afrykance”, w niedzielę 
w „Faworycie” i we środę w „£Łrnanim”. 

+ W dniu 5-ym stycznia odbędzie się: w Często- 
chowie koncert w połączeniu z przedstawieniem dra- 


) kia” bad ra rzecz kuchni taniej, 


widowiska wezmą udział wyłącznie pierwszo- 
rzędne siły warszawskiego świata artystycznego. 
„Organizacją zajmuje się p. Feliks Kaufmann. 


e= Koncert „Lutni”. | 

Dziś, o godzinie 8-ej wieczorem, rozpocznie się 
w salach redutowych 32-gi koncert „Lutni”. 

Oprócz drużyny śpiewaczej, na estradzie tym ra- 
zem staną: p. Justyna Machwicówna i Stanisław 


: Barcewicz, 


Chór męski w części pierwszej koncertu wykona 
Ciszę morską” Rubinsteina, „Różyczkę” (1-szy raz) 
Storcha i „Zażegnanie burzy? Diirrnera. 
Nadto w tejże części chór „Lutni” towarzyszyć bę- 
dzie pannie Machwicównie w wykonaniu „Ptaszyby” 
Soedeberga i „Pieśni kolendowej starofraneuskiej” 


. (1-szy raz) Kremsera. 


W części drugiej wykona chór męski „Zalecanki” 
(1-szy raz) Zóllnera, „Las” (1-szy raz) Franza, wre- 
szcie „Serenade japońską” Kan-Tsinga. 

Czynne będą i kwariety solowe męskie, które od- 
śpiewają: „Wzbii się ptak” Bucka, p Wiosnę” (1-szy 
raz) Maszyńskiego i „Sałatę włoską” (1-szy raz) Ge- 
neego. M i 

Jak już wspominaliśmy, śpiew solowy reprezento- 
wać będzie panna Machwieówna. l 

Zawszė sympatycznie słuchana śpiewaczka wyko- 
na „Arję i Cantabile” z opery „Samson i Dalila” 
Saint Saćnsa, „Zapóźno” Maszyńskiego i „Pastora- 
le”. Bizet. +" < 

Wreszcie odezwą się skrzypki Barcewieza. 

Skrzypte p. Stanisława odśpiewają: „Arję”, „Me- 
nueta” i „Perpetutńm mobile” Raffa, „Pieśń wiosen- 
ną” Schumana i „Poloneza nr. 2-gi” Wieniawskiego. 

O naddatkach—po koncercie. 

Dyrekcję zastępczo objął p. Władysław Rzepko, 
akompanjameut zaś fortepianowy do popisów solo- 
wych p. Ludwik Urstein. 


= Na ubogich. 

Grono mieszkańców Nowej Pragi, z inicjatywy p. 
Stanisława Kostyńskiego, krząta się około urządzenia 
koncertu z udziałem artystów i amatorów na rzecz 
ubogich tego przedmieścia. 

Pierwszy ten koncert na cel pomieniony, odbędzie 
się w połowie przyszłego miesiąca w sali resursy 
Obywatelskiej, 


== Nowa instytucja. 

Dowiadujemy się, iź w gronie tutejszych nauczy- 
cieli powstała myśl zawiązania towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy, na zasadzie świeżo zatwierdzonej usta- 
wy normalnej. t 

‘Ustawa wydrukowana została w Praw. wiestn. 

Osoby, któreby się sprawą tą interesowały, zechcą 
się porozumieć z nauczycielem szkół tutejszych, p. G. 
Chwatem, Bielańska nr. 16. | 


:= Spółka gospodarska. 

W dniu wczorajszym w kancelarji adwokata S. 
grono kolonistów z gmin Czyste i Wola podpisało 
umowę, dotyczącą ważnej inowacji gospodarskiej, 

Koloniści za sumę 2,600 rs. nabywają rozmaite 
ulepszone narzędzia rolnicze, * jak viaii, żniwiarkę, 
młocarnię i t. p., które będą kolejno udzielane wszyst- 
kim stowarzyrzonym w liczbie dziesięciu. 

Każdy ze współwłaścicieli za użytkowanie narzę- 
dzi opłaca każdorazowo drobną kwotę, która ma być 
gi na TOPE RES i naprawę maszyn. 

spółka ta miała licznych kandydatów, którym 
jednak udziału odmówiono, zbyt wielka bowiem liczba 
uczestników byłaby nie korzystną dla wspólników. 
== Na odzież dla ubogich. 

W następujących s PACH odbywać się będzie przy 
anystęnoji uproszonych dam sprzedaż z ustępstwem 
rabatu na rzecz „Rozdawnictwa odzieży dla ubogich:” 
4 Dnia 21-go grudnia dodatkowo: firmie Broni- 


" męską i damską wartości około 200 rs. — 


sław Kowalewski—galanterja, bielizna, rękawiczki 


(Nowy Świat MORA : z hrabiów Ostrorogów Zie- 


męcką z córką Jadwigą oraz pani Aleksandra Po- 
pielowa. 

Dnia 21-go i 22-go grudnia: W firmie Z. Chodź- 
ko—towary glanteryjne (Szpitalna 8), panie: Helena 
z Massalskich Sumowska z córką Amelją, Jadwiga 
z Walewskich Scheur, z Rohozińskich Adamowa 
Trąbczyńska, z Walewskich Szkłennikowa z córką 
Adelą i Wandą z Podoskich Skłodowską, 


== Kronika myśliwska. 

W d. 12 i 13-ym b. m. odbyło się polowanie w do- 
brach Gosławskich hr. Kwileckiego. 

W. pierwszym dniu na Gosławicach i Pątkowie 
w 16 strzelb ubito 181 zajęcy, 2 lisy i rogacza. 

Królem polowania był p. Stanisław Mielęcki z Ka- 
wnic, 

W drugim dnia na Górach ubito 329 zajęcy i lisa; 
p królem łowów był p: Wacław Kazwowaki łe Sław- 


SKa. 
Ogółem ubito 510 zajęcy, 3 lisy i rogacza 


= Kradzieże. a 
, „Zamieszkali pod N 41-ym przy ul. Zielnej Albin Jankowski 
1 Ernest Szper, powróciwszy do domu, zastali w mieszkaniu 
wielki nieład i brak garderoby, bielizny oraz różnych przed- 
miotów na sumę kilkuset rubli. — Pod N 34-ym przy ul. Czer- 
niakowskiej, z mieszkania Matyldy Skowrońskiej skradziono 
bieliznę wartości około 100 rs. i sztukę płótna. — Na targu za 
Zelazną Bramą do Józefy Kośnickiej zbliżyła się jakaś kobie- 
ta, żądając oddania pożyczonych pieniędzy; Kośnicka ze zdu- 
mieniem słuchała zaczepki Aeneon) kobiety, która ją zaczę- 
ła szarpać, lecz po chwili, niby spostrzegając omyłkę, pośpie- 
sznie odeszła; był tę- manewr złodziejski, gdyż przez ten czas 
Kośnickiej wyciągnięto aiaa E T zawierającą 188 rs. — 
Z furgonu frachtowego Symchy Lüblinëra skradziono pakę za- 
wierającą towar galanteryjny, mianowicie: 160 portmonetek 
skórzanych, 26 szkatułek toaletowych i 8 kandelabrów bronzo- 
wych, razem wartości około 400 rs. = Pod M 140-ym przy ul. 

[arszałkowskiej, w mieszkaniu p. Ignacego Górskiego speł- 
niono kradzież różnych przedmiotów; stróża domu, podejrzane- 
go o udział.w kradzieży, aresztowano. — W kościele św. Ale- 

sandra, około godz. 7-ej zrana, podczas nabożeństwa, Zofji 
Łukomskiej wyciągnięto z mufki portmonetkę, zawierającą T4 
rs. w banknotach, 4 złote monety Ł0-frankowe i obrączkę z mo- 
nogramem J.ł, — Zamieszkałemu pod M 59-ym przy ul. o- 
lec Leonardowi Sosnowskiemu skradziono pugilares, zawiera- 
jący różne rewersy i dokumenty pieniężne. — Z inieszkania 
L. Rosena pod M 77-ym przy ul. Solec skradziono garderobę 
kościele św. An- 
ny (po:bernardyńskim) rozbito puszkę, z której wyjęto pienią- 
dze w niewiadomej kwocie, 

= Spalone pieniądze. 

Do jakiego stopnia Indzie bywają nieostrożni w przechowy- 
waniu pieniędzy, dowodzi fakt, jaki się zdarzył nocy wczoraj- 
szej na terytorjum Woli, w mieszkaniu Kacpra Terkowskiego, 
handlarza nierogacizny. 

Terkowski, otrzymawszy w ciągu ostatnich kilku dni 2,600 
rs. w banknotach, amieścił te pieniądze na poddaszu w szczeli- 


; nie belki, przylegającej do komiua. 


Otóż wskutek zapalenia się sadzy, belka zatliła się. 
Ogień w samym zarodzie ugaszono, lecz banknoty, łączńie 
z papierem w który były owinięte, spaliły się doszczętnie. 


= W ogniu. 

W d. 17-ym b. m. pomiędzy godz. 7T-mą s 8-mą wiec zorem 
w domu przy ul, Pawiej pod M 36-ym wybuchł pożar. 

Gromada ludzi tłoczyła się u wejścia na schody, wiodąca do 
zajętych przez płomienie mieszkań, nikt jednak nie dążył z po- 
mocą zagrożonym mieszkańcom. “ 

4 Nagle. dały, się słyszęć krzyki, iż w mieszkaniu duszą się 
zieci. 

Wówczas z tłumu wybiegł człowiek jeden, który podążył do 
wypełnionych dymem mieszkań parterowych. ` 

ohaterskie wysiłki tego czlowieka ocaliły życie dwojgu 
dzieciom. i ; 

Człowiek ten, nbogi rzemieślnik, któremu słusznie należy się 
medal za ratowanie ginących, nazywa się Ignacy Kubiak, jest 
mieszkańcem wsi Koło. gm. Czyste* 

= Od zapałki. ; 

_Jadący pociągiem kolei terespolskiej dzierżawca folwarku 
IU rężne, p. Jan Lieben, dla zapalenia papierosa pocierał zapal- 
kę „szwedzką” o pudełko, przyczem część płonącego fostoru 
wpadła mu w oko. i 

Poszwunkowany niezwłocznie zwrócił się o poradę do leka- 
rzy specjalistów, którzy zaopinjowali, iż nadzieja uratowania 
oka jest straconą.. 


© sali obrad. 


"Towarzystwo kredytowe m. Warszawy. 


Wezoraj w godzinach wieczornych odbyło się zwy- 
kłe doroczne posiedzenie ogólne członków Towarzy- 
stwa kredytowego m. Warszawy, 

Chociaż zebranie było mniej liczne jak zazwyczaj, 
jednak lista obecnych objęła stu kilkadziesięciu 
członków, am aie nią ŻA: blizko trzystu głosami. 

Nieobecnych: prezesa komitetu Tadeusza ks. Lubo- 
mirskiego, ‘dotkniętego ciosem rodzinnym i członka, 
p. Władysława Wołowskiego, złożonego chorobą, za- 
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 żądający wytworzenia jeszcze jednej posady Sig 
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| 2,500. Uzupełniają go do 


i 
i 


pił p. Edward Leo, mecenas i redaktor Gazety ' 


8 
polskiej, który krótkiem przemówieniem zagaił posie- 
dzenie, a powołany następnie na przewodniczącego, 
dalszemi obradami kierował. 

Posiedzenie uzupełnili jako asesorowie pp.: Da- 
nielewicz, Półkotycki i Bauernfeind, jako sekretarz— 
p. Marczewski, 


' drożyzna wzrasta, cena lokali się podn 


"iżby norma udzielanej podwyżki wyniosła 


Na porządku obrad znalazło się na rzód 
zdanie dyrekcji za rok 1893/4 i uwagi kom 
=" ( nad sprawozdaniem. To ostatnie © 
człouek komitetu p. Mirosławski. 

Przeszły one bez żywszych dyskusyj, % W9 
PRE ouy w sprawie pakiet A" ab 
ry żadnej opłaty ze strony właścicieli, 
głos profesor Półkotycki. p 

Mówca ząuważył, że przechowywanie %8 p 
cznych sum, wymagające odpowiedniej kontr ay ý 
tem pewnego nakładu pracy, bez żadnego 24 5 poi 
nagrodzenia, nie ma obecnie racji bytu. W PE 
tkach istnienia Towarzystwa środek powy 
stanowić pewnego rodzaju przywilej i. 
przy rozwoju instytucji uznać go można 7% 
czny i idąc za przykładem innych instytu 
sowych pobierać za lokatę choćby niewielkie % 
grodzenie. c. 

Mowcy odpowiadają: p. dyrektor Makowie 
Peretz. Pierwszy broni utrwalonej pret0 
rA pakia samej ustawy, zastrzegającej bez] 
lokowanej w listach sum; ostatni z puńktu H- 
wego. Sądzi on, że przywilej, udzielony W 
lom, największą korzyść zapewnia samej in 
W obec bezpłatnej lokaty podaż listów na 
jest znacznie mniejsza, a skutkiem tego i kuts ggo 
wyższy. Premjum takie, gdyby nawet nie S= | 
stworzyćby należało, wręg ERĄ 
Wyjaśnienie powyższe podziela jednomyść”" 
branie. i 

W dalszym ciągu dyrektor p. Aleksander ,® 
wicz odczytuje wniosek, dotyczący przewy: pr 


wyżka ta po zmniejszeniu rat o %,, 0d nomi 
sumy wszystkich pożyczek wynosi jeszcze 
14,361 rs., którą zachować należy na rok 
do zużytkowania. w tym samym kierunku: 
Z kolei dyrektor Makowiecki odczytuje w 
podpisany przez 36-iu obywateli przedmieścia * 


ktora, którego czynności poświęcone T yby w. żyj? 
nie stosunkom przedmieścia. Wnioskodawcy 28 w 
swe uspra wiedliwiają wznoszeniem się nieust 
Pragi; zaznaczają, iż władze Towarzystwa mięs 
słusznie oceniają wartość gruntów, cenę lokati 
wreszcie normowanie w tych warunkach pozi 
staje się tak niekorzystnem dla interesowany"., 
wolą oni raczej zrzec się. zupełnie dobrodziej ui 
z kredytu rzeczonego wypływajaącego, aniżeli P”* 
mować zbyt nizkie pożyczki. "MR 
W objaśnieniu pan M. przedstawia fakty, 0 ? 
szności panującego twierdzenia dowodzące. 
mienią on, iż z liezby 34 właścicieli nieruchomo 
Pradze położonych, którzy w ciągu 1893 i 948 
złożyli deklaracje, zaledwo czterech do Dowatzy mę 
nie przystąpiło 1 to przeważnie z przyczyny Mii 
gulowania hipoteki; że szacunek gruntu do'02 
przyjęty jest normalny, że co do zmniejszenia: 
żądanej pożyczki, zniżenie o 32 rs. w stosuu» 
podanej oceny nie może być uważane za zmniś” 
nie szacunku i że wreszcie ustanowienie oddzie , 
dyrektora dla poszezególnej miejscowości, działy 
ścią Towarzystwa objętej, sprzeciwia się $ 50, 
wy, uwzględniającej jedynie wzrost czynności +% 
rzystwa. b 
Zebranie ogólne uznaje słuszność przedstawiś” 
przez Towarzystwo poglądów, wskutek też C% 
wniosek petentów zostaje oddalony. „AJ 
Najżywotniejszą część posiedzenia wypełnił W 
sek władz Towarzystwa w przedmiocie etafl 
malnego. Jest on niejako wypełnieniem żyć? 
stowarzyszonych, na zeszłorocznem posiedzeniu ^ 
powiedzianego. EB 
Główniejsze jego punkty tak się przedstawiaj 
Dla urzędników najniższy etat zostaje ustano 
w stosunku rs. 600 tonaj pensji, najwy/ 
atki osobiste, ud 
jedynie z inicjatywy samej władzy Towarz) 
pracownikom przynajmniej lat pięć na jednę 
samej posadzie pozostającym. Dodatki dla ur | 
ków pobierających mniej aniżeli rs. 1,000 wy% 
rs. 60; pobierających od tysiąca do dwóch r dst | 
dla pozostałych rs. 250. Wysokość wreszcie ©" ug] 
ków za pięciolecia ma być liczona od etatu nor" w] 
go bez uwzględnienia dodatków jakiegokolwie* 4 
dzajn. > 
W przedmiocie powyższym preparing dy 
Czajewicz, motywujący wniosek władz Towar 
pp. Lipiński, Półkotycki, Peretz i swe Ma 
cki. Najgoręcej rzecz traktuje p. Lipiński, kt 
jący dość ostro podstawę przyjętej normy. 2 
proponowanych podwyższek nie znajduje on Œ 
cznego uwzględnienia położenia pracowników: 
runki bytu ekonomicznego ulegają ciąglej 1B 
osi, W 
czego i podwyżka, wynosząca po pięciu latach T% 
z p at a e ogólnie potrzebom. Pro 
je też mówca zmianę przyjętej zasady w ten £ 


p "N 352 


atey ! pobieranej płacy, s termin, oznaczony na lat 5, 
— €unkowany został do lat 3. 
- Prof. Pólko cki, opierając się znów ną ZE 
nyłorocznej podwyżki, pragnie stałego jej e 
nia, wreszcie p. Peretz przemawia za kanin cą 
dozostawienia władzom W rj ĄCE 2 
: #seny zdolności i prac i 6 
kg Oży sit na kj Dunkeie dyskusje przeciągają 
ię dlugo, aż wreszcie zamyka je ihe abe h w. 
Makowieckiego, który rozpraszając zby kees ty 
) stopniowego posuwania się na posadach etato- 
"wych urzędników, vA 4 i A'T jA 
sapin i propon ; z 
udzie Sya odat OA 15%, pobieranej Bay, pat 
"miast domaga się on utrzymania lat 5-iu Ja 0 aaae- 
Mniczych do udzielenia dodatku, uważając, Ae at ? 
Powyższy, wobec istniejących w biura hi ov sry 
Ka stosunków, w żaduym razie za zbyt długi 


nym być nie może. . 
A rzyjęcie zmodyfikowanego w ten sposób projektu 


rzechodzi jednomyślnie. RA? 
potępią osa dwa pisk paka i l 
80 zk ierwszy dotyc r 
[aceia in na rok WOW, wienia 
dz, z dniem 1l-ym października; drugi do ywa T 
Aik warszawskiemu Towarzystwu . dobroczy 
osci, i 
f żadnych zastrzeżeń, przy- 
0 i wim ine r dobroczynności 
zasiłku innra sumie zasiłku, pdnielonege w cig- 
(Sù ostatnich lat 10-ciu, tj. wynosi rs. 2 Rt *WYES- 
„Ogłoszony przy końcu posiedzenia rezultat wy 


ny tak się przedstawia: 
rektor c wicz wybrany zostaje 
Dyrektor Aleksander Czaje dyrektora p.. A 


RB 271 głosami, zastępcą dyr l 
(gaal 27 26ż gł., czlonkami komitetu: grą P 
Lubomirski 287 gł, Zygmunt SŁ Ai gi 
Teszeje adwokat przysięgły p. Artur A. a ia n 
l. Ten ostatni wchodzi na miejsce p. Władys y 
„Vołowskiego, usuwającego się z bowodu choroby 


| zajmowanego stanowiska, 


bt 


p 
| 


f 
w» 
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Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie cyklistów, 
Wczorajsze drugie z kolei, a więc już prawomocne 
nad „ajne zgroma | 
tayszeria cy klistów otworzył wice-prezes Towarzy- 
Sta „rzys. p. Emil Wejdel. 

„wa, adw. przys. p. mi. Vejde | 

Członków zgromadziło się 50 i powołali na prze- 
 Wodniezącego zgromadzenia p. Stanisława Bruna. | 
| Najgłówniejszym punktem wczorajszej dyskusji 
była sprawa uregulowania rachunków, wypływają: 
tych z budowy lokalu dla klubu. ł 
P. Bevensee mianowicie zażądał ustanowienia sumy, 
Jaka mu przynależy za budowę. s „33 | 
| Komisja-rewizyjna, sprawdzająca czynności komi- 
| sji budowlanej, objaśnia przez usta p. Rejnecke, że 
tyfra ta byłaby już dawno ustanowiona, gdyby p. 
Bevensee zechciał przyjąć omyłki czysto rachimko- 
ve w postawionych rachunkach popełnione, których 
4 ` uznać nie chee, a różnica ta wynosi 


po jako aet beri 
„ 800. ! ; 
A $ Żakrzowski wnosi, żeby zgromadzenie napy 
l ajne upoważniło dotychczasową komisję, a ożon 
2 trzech członków, z dodaniem pp. Ma ewa PA i 
 Metzlera, do ostatecznego A me aa jie q 
o Inni wnioskodawcy stawiali dj PAPAE: PE 
Rające ph zakończenia ki gran y , kogn apoi. 
„0 Się na to, że zgromadzenie upo kd ja 
aj brania specja lstów i uregulowania p 
| i Erha eA upoważnia komitet i inne z 
Munki jeszcze nie PE w ten sam sposób, 
edle y uznania zakończyć. 
la Ta pod obrady przychodzi wniosek migdsyje- 
 todowego dza dystansowego pomiędzy Kal iszem 
m ur a tam i z powrotem, w dziesięciolecie 
nienia Tow twa, t. j. w lipcu r. 1895-go. 


-o Menia Towarzys 

9 Wniosek referuje p. Leppert. |. PPE 
| Otóż dystans pomiędzy dwoma powyźszemi ı 

tab tam iz powrotem, wynosić będzie 454 wiorst 
KU 484 kilometrów. | 

+: Leppert proponuje: 
Komitet organizacyjny, 


dm 


w którego skład wejdą 
w Kapitanowie obecnego komitetu; 2) kapitanowie 
„rani ez zebranie ogólne na r. 1895-ty; 3) dwi 
dęby Pa łonków Towarzystwa ad hoc powo- 
| K przez zebranie ogólne w ej je RW 
R akow et ma aoran do który na pierwszem 
Ma PASEK ie do udziału towa- 


à o bę 
jej ietwa doawaćh 


dzenie ogólne członków stowa- | 
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wszelkich szczegółów wyścigu, jako to: wypracowa- 
nie planów i regulaminu, zorganizowanie kontroli, 
prowadzenie korespondencji z ościennemi i zagrani- 
cznemi klubami i zwi i cyklistów, w celu zape- 
wnienia udziału pierwszorzędnych sił wyścigowych 
w samym wyścigu itp. à 
W kwestjach, nie wymagających naturalnej pomo- 
cy ze strony Towarzystwa, komitet ma prawo decy- 
dować samodzielnie. Kwestje zaś, wymagające tej 
pomocy, po zadecydowaniu przez komitet organiza- 
cyjny, przedstawione będą -do zatwierdzenia komite- 
towi Towarzystwa. 3 ; 
Komisję sędziowską skłądać będą: 1) sędzio- 
wie wyznaczeni przez każde z towarzystw biorących 
udział w organizacji wyścigu (ewentualnie wyznacza- 
jących od siebie nagrody); 2) wszystkie osoby, które 
ofiarnością swoją na punkcie udzielania specjalnych 
nagród przyczynią się do uświetnienia wyścigu. 
atrybucje tej komisji, przy pełnieniu służby ho- 
norowej w trzech głównych punktach (Warszawa, 
Kutno, Kalisz) w samym w ścigu, wchodzić również 
| będzie rozklasyfikowanie i ustanowienie porządku 
nagród, przyczem jednak zastrzega się, iż pierwszą 
nagrodę stanowić będzie przedmiot i wielki medal 
złoty, udzielone przez warszawskie Towarzystwo cy- 
klistów w połączeniu z nagrodami od osób prywa- 
tnych, o ile na to te ostatnie zgodzić się zechcą. i 

w końeu wnioskodawca wnosi odwółanie się do 
innych towarzystw, do członków zamożnych rozmai- 
tych instytucyj, I 
ze względu na wielkie koszty wyścigi. 

Cały ten wniosek przyjęto, a ha kapitanów ze stro- 
ny Towarzystwa wybrano pp. Karszo-Siedlewskiego 
i dra Witolda Horodyńskiego, y 

Następnie do komisji zbierania udziałów w miej- 
sce p. Fertnera, który się godności członka zrzekł, 
wybrano p. Edwarda 'Troszla, 

Upoważniono komitet do traktowania z p. Lgo- 
ckim o wynajęcie miejsca ną Dynasach do panoramy 
artystycznej, 

Sprawa zmiany kostjamu wywołuje 
skusję, która się kończy wiernością Miwtigo sztan- 
daru, to jest szarych spodni i kurtki. 

Propozycja sprowadzenia z Auglji specjalnego ma- 
terjału zostaje złożona ad acta, przy salwie sutych 
oklasków, towarzyszących. przemówieniu dra Per- 
| kowskiego, który twierdzi, że wytwórczość krajowa 

na kostjumy dla członków klubu cyklistów wy- 
starcza. 
Na tem zakończono posiedzenie, gdyż wniosków 


LOGJĄ. 
+ W sobotę, dnia 22-go grudnia r, b, jako w 4-tą rocznicę 
śmierc ` 


ś. p, Jana Rutkowskiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Józefa Oblu: 
bieńca (po-karmelickim), o godzinie 4Q+ej zrana, na kn ġo- 

b., tojest w sobotę, o godzinie 
qzkowskim odprawtoną zostanie 


na i dzieci zapraszają. 

+ W dniu 22»im | pe r. 
8-ej zrana, w kościele pow. 
s święta za dusze ś, p. rodziny Gawareckich, a to 
z legatu przez niegdy Magdalenę Gawarecką nionego; o 
powązkowskiego piaota | ZĄWiĄe 

„edy 1 


czem rektor kościoła 
damia. 


Za duszę 


6.§ P. 
Wiktorji z r ARANO 
NA U ck 


odbędzie się żałobne nabożeństwo w wigilię imienin, to 
jest w sobotę, dnia 22-go b. m, przed wielkim ołtarzem, 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na 
Krak.-Przedm., o godz, 44-ej przed poł, ua które w głębo- 

mąż zaprasza rodzinę, zy» 


kim smutku pozostały 
przyjaciół i znajomych. 


F Sanin OWIES krów sieks 
którzy raczyli przyjąć udział w odpro! niu drogich nam 
| zwie matki naszej ś. p. Teofili z Dzierżanowskich 


Hertzowej, na miejsce wiecznego spoczynku, składamy naj. | 


I iejsze podziękowanie. i : 
Daae P eea i ne pjata i Śtofan MBojnowia. 


Tira Juju Warszamikigy”, 


Petersburg 20-g0 grudnia. (Tel. pr. K. W)— 
Krążą pogłoski, że były poseł austrowęgierski, hr. 
| Wolkenstein, otrzymał order św. Andrzeja Apostoła. 
Aj. półn, 
ELLA ug 18-go grudnia, (Tel pr. K. W.) — 
Wszechrosyjski zjazd rolników, który projęktowano 
w Petersburgu, został odroczony; 


o pomóc (przy wyznaczeniu nagród), | 


ożywioną dy- | 


2 


Petersburg 20-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)-— 
W towarzystwie technicznem poruszono projekt obło- 
żenia fabrykantów i przemysłowców 50-kopiejko- 
wym podatkiem na rzecz oświaty ludowej. Podatek 
ten przyniesie trzy miljony rs. 

Petersburg 20-go grudnia. (Tel, pr. K. W.)— 
W dniu 24-ym grudnia rozpoczęta będzie rozprawa 
apelacyjna w sensacyjnym procesie cywilnym pomię- 
dzy książętami Stefanem, Konstantym i Władysła- 
wem Lubomirskimi a hr. Siguirem, radcą ambasady 

francuskiej we Wiedniu w sprawie spadku po księciu 

Lubomirskim w Paryżu. Cały spadek wynosi czte- 
| ry miljony. Pretensja Siguira wynosi 40,000. Od 
| Siguira zażądano kaucji w simie 66,000. W spra- 
| wie tej przeprowadzona była korespondencja dyplo- 
matyczna. Francuski minister spraw zagranicznych, 
Hanotaux, przysłał notę, w której żądał zrównania 
poddanych francuskich z russkimi w kwestji kaacyj 
sądowych: Ze strony książąt Lubomirskich w pro- 
| óesie staje Spasowicz, ze strony przeciwnika Winter. 

halter. 
| Petersburg 20-g0 grudnia. (Tel. pr. Kur, W.)-— 
| Dzisiaj rozpoczął się wielki proces o kontrabande, 
| 


który trwać będzie dwa tygodnie. ` Dziewięciu oskar- 
żonych, uwolnionych przeż izbę sądową na podstawie 
Najwyższego Manifestu, na mocy postanowienia Se- 
natu znów pociągnięci zostali do odpowiedzialności. 


PRZESILENIE NA WĘGRZECH. 
tedeń 20-g0 grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)>= 
Wekerle wręczył już prośbę całego gabinetu o dy- 
misję. Pogłoski, że przesilenie ograniczy się na re- 
konstrukcji gabinetu, okazały się zbyt optymistyczne- 
mi, Wekerle proponuje powierzenie misji złożenia no- 
| wego ministerjum: Banffyemu, prezesowi izby depu- 
| towanych, Kolomanowi Szellowi albo hr. Kiibn-He- 
| derwaryemu, banowi Chorwacji. Dzisiejszy minister 
sprawiedliwości Szilagyi zostałby prezesem izby de- 
| putowanych, 
Budapeszt 20-g0 grudnia, (Tel. pm, R. Wym 
Pesther Lloyd zapewnia, że cały gabinet ustąbi 


TRZĘSIENIE ZIEMI, 

BViedeń 20-go grudnia. (Tel, pryw, Kur, W.)-— 
W Orawicy było dzisiejszej nocy trzęsienie ziemi. 
Wiele domów runęło. Mieszkańcy obozują w polu. 
Wstrząśnienie dało się uczuć także w sąsiednich miej- 
scowościach, 


UMOWA WŁOSKO-ANGIELSKA. 
Paryz 20-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
| Journal podaje tekst wrzekomej umowy pomiędzy 
, Anglją a Włochami, dotyczącej Tunisu i Marokka, tu- 
| dzież współdziałania w Sudanie. 


WOJNA CHIŃSKO-JĄA POŃSKA. 

|- Londyn 20-g0 grudnia. (Ze. Ajen. półn,) -= 

Dzienniki donoszą, że w dniu 12-ym grudnia japoń- 
czyey zdobyli Takubodżo, skutkiem czego chińczy- 

| cy ustąpili do Chia Szen gun. Nazajutrz Japończycy 

| zajęli także i to miasto, zaś chińczycy odeszli do Lia 

Wjangn. 

Londyn 20-go grudnia. (Tel, Aj półn) — 
Pierwsza armja japońska, operująca w kierunku 
Mugdenu i Niiszwanga, posuwa się zwolna, skutkiem 
napotykanych trudności terenu i oporu, okazywane- 

go przez chińczyków. Armja ta, o ile wiadomo. ma 
| zamiar dotrzeć do Niiszwanga w czasie, kiedy dra- 
| ga armja japońska będzie gotowa do napadu na 

, Tientsin, 

i Londyn 20-g0 grudnia, (Tel. Aj. półn.) — 
Mówią, że chińczycy nie chcą wydać pasportów ma- 
rynarzom russkim, wysłanym celem zorganizowa- 

| nia straży obronnej dla poselstwa russkiego w Pe- 
kinie. 


i 


RZEZIE ARMEŃSKIE 

Ty fłis 20-g0 grudnia. (Zel. Aj. półn.)—Z Frże- 
rumu piszą do pisma Ardzahank, że wali bytliski 
| zwołuje zgromadzenie narodowe ze wszystkich okrę- 
gów wilajetu. W zgromadzeniu wezmą udział: du- 
| ehowieństwo djecezjalne, przeorowie klasztorów, 
| przewodniezący rad miejskich i starszyzna wiejska. 
Zgromadzenie to mą zaświadczyć przęd sułtanem, 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 grudnia 1894 a B 


że pogłoski o rzezi były kłamliwie i że podtrzymy- 
wał je wicekonsul angielski w Wanii. Ci, co nie ze- 
chcą wziąć udziała w zgromadzeniu, będą uznani za 
buntowników. 

Dy flis 20-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — Z Kon- 
stantynopola donoszą do Mszaku, że sułtan, który 
w ostatnich czasach osobiście przewodniczył konfe- 
rencjom w sprawie armeńskiej, powierzył obecnie tę 
sprawę komitetowi ministrów, który ze swego grona 
powołał do tego towarzysza ministra spraw zagra- 
nicznych, Arfina Dadjana, uchodzącego za zręcznego 
dyplomatę. 

Fionstantynopol 20-go grudnia. (Tel Aj. 
półn.)—Gubernator Wany. doniósł wielkiemu wezy- 
rowi urzędownie o ujęciu 20-tu zbrojnych hajduków 
armeńskich, z których sześciu należy do krajowego 
związku powstańców. 

Honstantynopol 20-g0 grudnia. (Tel. Aj. 
półn.)-— Urzędownie ogłoszono, że sprawa hajduków 
sadzona będzie w obecności konsulów. 

Londyn 20-go grudnia. (Tel. pr. Kur, War.)— 


Donoszą tu o nowych okrucieństwach wojsk ture- 4 


ekich w Armenji | Będzie to epopeja paai 
niiet 20. e ba sę warna c= chrześcijańskiego, wspanialy wize- 
marł tu dziś nagle simiy profesor prawa rzymskie- 7 = 
go dr. Ferdynand Źródłowski. (Znakomity uczony, r unek narodzin now rej wiary W lo 
nie starzejącego się rzymskiego 


który prace swe ogłaszał przeważnie w Szwajcarji 


b AP p daty” gdyż isl jego prace kon- | cesarstwa. Druk „Quo Vadis“ roz- 

iskowano w Austrji. Jeszcze przed otrzymaniem eme- 

rytury przebywał kilkakrotnie w domu obłąkanych |  pocznie się W Gazecie Polskiej 
w ciągupierwszego kwartału 183 r. 


w Kulparkowie, zkąd po krótkim zazwyczaj tamże 
Cena „Gazety Polskiej": 


pobycie wracał do uniwersytetu. Stanowisko prof. 

Zwódłowskiego na uniwersytecie tamtejszym objął po- 49 et Bouta et NENA 
arszawie: Rocznie półro- 

PALAI ERAO E EEEE ATEA cznie rs. 4.80,kwartalnie rs. 2.40, miesięcznie kop. 80 

z odnoszeniem -do domu. 


| 
emeryturę, jakkolwiek nie wysłużył jeszcze potrzebnej 
Na prowincji: Rocznie rs. 12, półrocznie rs | 
| 
| 


Kursy z dnia 19-go grudnia: : 220.3: 35, 5, 219.4 65, 2 219.90, —.- —— 
t 220.50, 65.30. —.—, 66.90, —.—, 240.60, —=—, ——, — =, 
——, 113.75, 117.75. 


BALTA POLSI, 


największy organ polski, 
w roku 1895- będzie druko- 


wała w odcinku nową powieść 


pod tytułem: 


ilości*lat. Otóż dr. Źr., nie chcące „żadnej łaski”, po- 
6, kwartalnie rs. 3 


trącał z tej emerytury to, co mu się należało za wy- A 
służone lata, a resztę odsyłał w liście pieniężnym A „Gazety Polskiej”: Warszawa. Warecka 
r. . 


wprost do cesarza austrjackiego; przyp. red.) R cj 
Berlin 20go grudniu (Ta. pr. Kur. W.) — | zząjontuna „Gazety watekieji iw Eo 

Cesarz odwiedził kanclerza Hohenlohego w jego pa- | kowska. 

łaen i przyjął odeń raport ustny o położeniu. BEE" Zaleca się umieszczanie OGŁOSZEŃ 
Berlim'20-g0 grudnia, (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Cesarz przyjmował dzisisiaj na dworcu anhalskim 

króla saskiego, który przybył w odwiedziny dworu 


poczyjącie, 


Panu Kwirynowi Józefowi Biernackiemu w Ru- 


tutejszego. BARKA 1 A - szenicach przez Paradyz. 
Nie cędkająo terminu, wyznaczonego żonie mojej | 
s i "ac przez pana we wezorajszem ogłoszeniu, oświadczam, 
"BB ia OMOSCI Gil owe. iż zapis na pożądany przez nas sąd polubowny w wia- 
domym sporze przyjmujemy. 
Telegramy. Wiadysław Zaleski. | 


Petersburg 20-g0 grudnia. (Tel pryw: Kur. 
W.)— Rada państwa zatwierdziła projekt podwyższe- 


nią cła od bawełny. 

Berlin 20-go grudnia. (Telegram prym. Kur, Warszam.) — 
Starania dokonywane celem wyrównania rachunków przed 
świętami były powodem dalszego wzmocnienia tendencji ze- 
brania giełdowego. Obroty jednakże były niewielkie. Ruble 
i wartości russkie były dziś w zaniedbania. W porównaniu 
z wczorajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie w obro- 
tach natychmiastowych o 14 fen., a dostawowych o 25 fens 
Warszawa krótkoterminowa lepiej o drobnostkę, gdy Peters- 
Wurga krótkoterminowego nie notowano, a za Petersburg 
długoterminowy osiądano 216.75. Przekazy ną Wiedeń krótkie 
lepiej o 15 fen. (164.15), a długoterminowych nie notowano 
Listy zastawne ziemskie pozostały bez ruchu; listy likwida cyj 
ne straciły 10 kop. i nowa 40/5. russka renta państwowa 
z roku 1894-go 20 kop. Więcej płacono za 4740/, listy zastawne 
russkie, mniej natomiast za pożyczki premjowe russkie z r. 
1864-go I-ej emisji, tyleż zaś co i wczoraj za premjówki rus- 
skie z r. 1866-go II-ej emisji i kupony celne (324.50). Akcyj 
kredytowych austrjackich nie notowano. Dyskonto prywatne 
podrożało o ?/5*/, (17/s%b). 

Berlin 20-go grudnia, (Telegram prym. Kurjera War)—= 
(Giełda zbożowa i produktowa.) 

Dzisiejszy rynek zbożowy miał usposobienie mocniejsze. Żyta 
miało dobrą tendencję i podrożało w obu terminach o 25 fen, 
spirytus wykazywał nastrój osłabiony. 

Eerlin 20:g0 grudnin. (Notowania urzędowe giełdy.) — 


Dziś wielkie nadzwyczajne przedstawienie z udzia- 
łem najlepszych sił trupy. Anons., W tych dniach 
występ nowozaangażowanych artystów. 

Szczegóły w afiszach. 

Początek o godz. 8-ej w. 5488 


"NOWA GWIAZDA © 


BIELAWSKA. 5. 
Dziś i dni następnych 


Słynnego Towarzystwa Rumuńskiego 
cefŃzunnza SO©nAECSAULeo 


swoją licznemi medalami i dy piomami za granicą. 
Początek o godz. S-ej wieczorem. 1495 


Magazyn Dziecinny „Janiny”, 


Marszałkowska 154. 


fi]. ban. rus. wtr. nat, 220,20 | Akcje dr. żel.w.=wied. —— p na prakt cznie szą 

Weksle na Warszawą 219.70 wadę kredytowa -—— Ja e l y j 

Weksle na Petersb. kr. sle na we 20.375 
WekslenaPotersh.dŁ 216.75!  , „ àh 20.34 TWIAZOJ Ke a ( ATO i 
Eil. Ban. rus. na dost. 220.25 | Weksle na Paryż ke 81.— s RZE ra: 
56 wk renta zr.1894 65.10 „ db br | oleca 

v/, listy zast. ziout —_— w tow. gotow. = | 
Lisiy likwidacyjna 66.80 | Żyto na wiodną 118,— uszelkie Z dziecinne. 1447 | 


W drukarm Kurjera Worse zau skiego — — Plac Teatralny Ni. 473e (mowy 
Redaktor Franciszek Olszewski, — Wydawcy: 


ÓW 


HEWRYKA SIENKIEWICZA | 


Rieliznę męzką trwałą rwałą własneś! 
wyrobu, Jćrawaty najmodniejsze: 
Kapelusze i Cylindry wiedensk pe 
Habiga, Rękawiczki angielskie, ©” 
chenez, Wyroby trykotowe, Pane 
fie ciepłe, Spinki i szpilki do I 
watów, Parasole, Pugilaresy, Pap”. 
rośnice, Portmonety, Perfamy 0% 
nowsze zapachy w wielkim WY i 
rze poleca 


aSo KUBALSKI, 


Senatorska 12 b. pałac Rlanka. pk 


NESSESERÓW, | 


Albumów, Pater, 


biżuteryj, szkatułek, flakonów, 
Galanterji skórzanej, 


(z zastosowaniem monogramów) 
wielki wybór, otrzymał 


A. CHOJNACKI 


Marszałkowska róg org 


Objektywy ` 


w „(Gazecie £olskiej*'* ze vade. al jej | 
45 | 


CYRK JANA GODFROY. 


Koncert Wokalno- instrumentalny 


Z udziałem znakomitego solisty na Paus= 
flecie, p. Teodora Georgescu, nagrodzonego za grę | 


JosBoxemo Iieuzypow ' Bapurasa 8 
Wacław Szymanowski i Antoni Pietriewicz (Adam Pług 


| - Aparaty lotograficzna, < 
Aparaty momentalne ręczo 


najnowszej konstrukcji 
w największym wyborz 


_Klisze emulsyjne | 

Papiery fotograficzne — 
Chemikalja 
ALBUMY 


wszelkie potrzeb y do fotograf" 
pol eca A 


ASkład Aparatów i potrzeb fi r 
graficznych | 


P et 


Warszawa. Krak. -Erzedm. 6 atal | 
m E-sze piny, sz Jrone m a 


LM 


5 p 
Warszawa, Bielańska Nr. 5. 2); 
polecają: j 


| CER STY i SERWETY na H 
CHODNEKMI, GB YCIERA Iri f 
| | patarawki, kalosze gumowe, pi 
| żymac zki, zabawki gumowe, grz 
mie kauczukowe, lichiurze aut" 
| cne, refresziser y eic. 


8 Łóministracja Kąpieli Ra Prasti 


zawiadamia, że z powodu zadhodzących $ 
| kład dla szanownej publiezności otwarty 


| w , Niedzielę d. 23-go h. m. l 
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